
n r .  o i /  K O k  X I . Lwów środa 14 listopada 1906. W y d a n i e  p o r a n n e ,

Ceny ^.enimersty,
LwoT.it: miesięcznie 2 Kor., 

«a codzienną d w u k rotn ą  uostawę 
do domu dopłaca się 6 0  haierzy.

Z p .zesyłką poczt, w kraju 
i monarchii:

mieści. 2 K.50 h- 
kwarta], 7 K . 6 0  h. 
ro c z n .e 3 0 K  — h-

z 2-krot 3  K. K 
wysyłką 9  K. — h. 
pocztow. 36  K. — h.

W N iem czech : m iesięcznie 4  Kor, 
W innych państw ach Związku p o ­
cztow ego m i e s i ę c z n ie  5  Koron. 
Zm iana adresu  pocztow ego <+0 ha*. 
R edakcya,Adininistracya, D rukarnia 
Lwów, ulica C horążczyzny 17— 19.

w y c l i s & ś l & f  &  r a z y

Ceny ogłoszeń.
Cg? sieni: (jcse.aty) za 1 wiersz 
petitowy lub jego raitjsce 2 0  ‘-a’- 
N*<4estasi* za wiersz petitowy lub
jego mi. isce e o  haierzy 
Nekrologia za Wiersz petit. oohaL  
D o n iesien iu  o  ślubach, tatęczynacu 
i t  p. w iado.ności po I Kor. z wierea 
Drcb.te ogłrsrenia  za wyraz € k  
najm niej 60 haierzy. Wyrazy gnib- 
szem  pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddziesnycK numerów: 
Nr. popołudn. fc h. z pr-esy z 10 h. 
Nr. poranny 4  h. z przesyłką 6  h. 
Drobnych rękopisów nie zwracr się.

Rękopisy i listy w spraw ach redakcyjnych należy a th esc .„ać  i k r  K o d ak '.;!  S8«wa TNełau. 
uprasza się nadsyłać pod adresem: AdmlhunZrauya S ih w i 1 we Lwowie. —

W y u a r e a :  i n ż y n i e r  W A C Ł A W  WrO L 8 K I .

we ! wo wie. — 
dla telegramów:

Listy w sprawacL i od biot -s.ua ogł
w: S ło u e  Lwow. — Nr. telefonu Reda.ccyi 541, At

łaszenie i rekJamacy 
.dministracyi 740.

W t d s k l ł f  a ie s e ln y : ISYGSfljcdT "W ASSŁISW SIŁŁ

R p l f s i r t a r z  l w o w s k i .

Środa, 14 listopada.
Im io n a : R z, msk.-kaf D z iś : Serafina Wyz.— Ju tro : 

Leopolda VVvz>— ir.-kat.: D ziś: 31. Kos. i Dam. — Jutro :
2. Akindyna. — * s ło w iań sk ie . D z iś : W odzim ira. — Ju tro : 
Przybysław a.

W schód słońca 6-37, zachód 3-40.
P o c ia s r i  K o le j o w e  odchodzą ze Lwow a z dw orca 

g łów nego, (czas S ródkow o-eu rope jsk i): do Krakow a 8'25*, 
S‘35, 2 45*, u 35, 11, 12 15*, 405; do R -eszow a 405; lo 
P ou w ołoczysk  0-20,10 55, 2 21*, 6 ‘15, 9‘50: do C zerniow iec
0 15, 9 20, 2 40*, 10-40, 2‘51*; *0 K wiom yi 3 3 0 : do Stry­
ja 11.30; do L aw ocznego  7 30, 7 30, 6-25; do Sam bora  
8 55, 4 15, 10'51 ; du Jaw orow a 6‘55. 6-— ; do Rawy 7 25; 
l ł ‘35 (co niedzieli); do B ełżca 10"45; do Stan isław ow a  
5‘38. do Husiatyna 9 ’10.

Pociągi pospieszne o p a trzone  gw iazdką, nocne (od 6 
\v;ec2Ór do 5-5? rano) drukow ar.e czarno.

S ic z e k  1 b ib l i« t e t * L  O sso lin eu m : B iblio teka o 
tw arta co d z ien n ie  m uzeum  w dni pow sz. (prócz ponieaz). 
od 9 _ 1  nadto  e w to r. i p ią tek  ou ć —5 w niedz. U — 1. Bi­
blio teka U niw ersytecka codzienie od godziny 8 d o i .  M uze­
um O zieduszyckich , (T ea tra ln a  18) w godzinach p rzed p o ­
łudniow ych w dni pow sz. a zgłosz. — B iblioteka Poturzy- 
ćka (hr.’ D zieduszyckich, K urkow a 1. 17) codziennie 10—2 
prócz piątku. — M uzeom  p rzem ysłow e o tw arte  w dni 
pow szednie (prócz pon iedziałku) od godziny 9—2,w św ięta  
od godziny .0—1. B iblio teka Baw orow skich  (U jejskiego 
2) codziennie od g. 4 — 7 z w yjątkem  sobó t. — B iblio­
teka Paw likow skich (ul. T rzeciego  Maja 61 środy , so b o ty 1
1 niedziele od 11— 12. — Bibliót. P o litechnik i w poniedzia­
łki, środy i piątki 10—1. B ibi.ottK a Tow arz. Szew czenki 
(ulica C zarnieckiego 2ó> 2—6 (p rócz  n ieaz . i św. ruskich). 
Bibl. N aroanego  D om u (T earra lna  22) we w torki, środy,

iatki, soboty  9— >2 i 3—6. — E ib lio teka gminy w yzna­
niowej izraeiickiej (ul. św. S tan isław a 1. 5) _ o tw arta  co ­
dziennie z w yjątkiem  piątku i sobo ty  od g. 5—“8 wieczór.

W y s t a w y  uw alę. T ow . p rzy jació ł sztuk  p ię tnycn  
(M uzeum przem ysłow e) codz. od g. 10— 5. O p ła ta  60 n., 
w niedz 30 h.

Koncert w Koie literacko-artyslyczneni o goda. 8 
w ieczór.

Odczyty i w ykłady . P o w s z e c h n e  w y k ł a d y  
u n i w e r s y t e c k i e :  dc. I. H irsch ler „O  rozw oju  za ro ­
dowym i rodow ym  zw ierząt*, zak ład  chem iczny uniw . ul. 
D ługosza 6 o godz. 7 w.

w y s t a w a  „ Z w lą z K n  s t n d e n t ó w  A r c h i t e k ­
tu ry" (Politechnika 1 p.) C odziennie do 18 b.n. O d 10—4 
popoł. W stęp 20 h., akad 10 hi

T e a t r  m le j s K l .  D ziś o g. 7 w. „T ak albo n ie“ 
kom edya w 4 ak tach  T ris tan a  B ernarda  i A. G odfernau  
(po raz pierw szy).

Lisiy z kraju.
B iała, w listopadzie.

Z życia T. S. L. — r o  wyborach do Sejmu — Obchód 
Kościuszkowski. — Kurs handlowo-przemyslowy. — Wy­

kłady popularne.
Jesteśm y autonom istam i w każdym  calu, z krwi 

i kości Żałować jeno należy, że ta  cecha naszych in­
dywidualności nie przejawiła się w pom ycznem  zgrom a-

1) A. ALBERTAZZI.

T3T A H T Y  PA C H O ŁEK .
Przełożyła z w łoskiego K. Dz.

Pan na zamku Viepalta wychował sobie pachołka, 
imieniem H ugo; wychował go z calem staraniem  i mi 
łością niemai, ćwiczył go w konnej jeździe i w- robień.u 
bronią, czekając niecierpliwie dnia, w którym  będzie go 
mógł na rycerza pasować.

Tej dobroci pana dla pachołka Madonna*) Gine- 
wra me zazdrościła, bo m łodość jej kwitła darem nie, 
a chłopak, uważany niemal za syna, oszcze.dza! jej nie­
raz gderania męża.

M adonna żyła spokojnie; miłość męża, polowania, 
rozmowy z kob;etami służebnem i i z gośćmi, urozm aica­
ły jednostajne i sam otne życie na zamku, niemniej jak 
i zatrudnienia dom ow e, do których przy kładała się z całą 
pokorą, ale i z dziecinnem niedoświadczeniem i zm ien­
nością. 1 tak nieraz, serdecznie się śm iała, kiedy kury 
na jej widok zaczynały kwokać 1 trzepać skrzydłam i, 
biegnąc za nią i w ydzierając sobie całą kłótliwą, chciwą 
grom adą ziarno, które .tri sy p a ła ; śm iała się, jeżeli koń 
wierzchowy skakał zaniepokojony lub znarowiony, albo 
kiedy w kobiercu, który naprawiała, udała się jej łata, 
go-sza oć dziury sa m e i; podczas kiedy szyła przy oknie, 
skąa widać było wspaniały krajobraz w około się roz­
ciągający, śpiewała, a wieśniacy w odległych dolinach, 
słyszeli jej czysty i piękny głos.

*) M adonna; szlachetna pani.

| dzeniu, k tórego  ow ocem  m ogłaby oyć... petycya c  au 
tonom ię Galicyi, ale wyszła na ja- f  na nadzwyczajnem 
walnem zgrom adzeniu Koła T. S. L. Bylibyśmy dali 
takim objawem dowód dojrzałości politycznej i zrozu­
mień 1 potrzeb narodowych. Jednak i przebieg walnego 
zgrom adzenia daje powód do pewnej radości. Świadczy 
o  tern, że minęły te  czasy, w których Dyt Koła zaw i­
słym był od hum oiów  osobistych, że potrafią już nasi 
ludziska upom nąć się poważnie o wyjaśnienie jakiejś 
nieformalności i nie idą wcale za szumnie głoszonem i, 
ale z treści pustemi frazesam i.

N a zebraniu mieli zdaw ać delegaci spraw ę ze 
zjazdu T  S. L. Zaciekaw ienie było duże, tern większe, 
że, jak już poprzednio dzienniki doniosły, jeden z wnio­
sków  bialskiego Koła T. S. L. wybił się na czoło ple­
narnej dyskusyi, a n-e popaił go, ani nie m otyw ował 
żaden z delegatów  K oła. P okazało  się, że z dwu żaden 
nie był.

Wyjaśnienie udzielone wczoraj uniewinnia w zu­
pełności tylno tego delegata, który od zarządu główne­
go nie o trzym ał legitym acyi na zjazd. W yjaśnienie dele­
gata p. B rodackiego nie usprawiedliw ia go w zupełno­
ści, gdyż dodatkow e tłum aczenie, sż czuł się dotknię­
tym  lekceważeniem sw ego kolegi przez zarząd główny, 
w kracza w dziedzinę starych naszych wad narodowych.

Byłoby jednak do życzenia, aby zarząd główny 
T. S. L. tak w'dżne legitymacye, jak na zjazd walny, 
bezw arunkow o doręczał wszystkim wybranym delegatom . 
Oczywiście śmiesznem jest winić tak pow ażną i p raca­
mi obarczoną instytucyę o zam iar lekceważenia p o ­
szczególnych Kói lub osób, z powodu wypadku, który 
m ógł być tylko zaniedbaniem  lub pom yłką b i u r a .

T ak  też osądziła opinia zgrom adzonych pom im o 
głębokiego rozgoryczenia i dała emu wyraz, odrzucając 
brutalny w form ie, a n iegodm ?.^- treści wniosek d. 
G lasm ana, aby kategorycznie z a - ^ a ć  od zarządu głó 
wnego wyjaśnienia w tej spraw ie i zaznaczyć, że jeśli 
pouobne lekceważenie Kota będzie miało miejsce w przy­
szłości, znaczna część członków z Koła wystąpi, a  przyj­
mując wniosek, żądający od zarządu głów nego wyja­
śnienia.

N a tern zakończono „nieprzyjem ną" część obrad, 
a na porządku dziennym stanęły kwestye różnych prac 
Koła. W szczególności wiele czasu i sumiennej rozw agi 
pośw ięcono kwestyoin ekonom icznym  i spraw ie decen- 
tralizacyi pracy w zarządzie. W myśl tego  pow ierzono 
zarządow i opracow anie regulam inu sekcyi zapom ogow ej, 
mającej na celu w sparcie dla ubogiej młodzieży szkoły 
bialskiej i tej, k tóra, ukończywszy, tę  szkołę, zam ierza się 
kształcić dale' i innych sekcyj, które zarząd uzna / a  po ­
trzebne. D o pracy w Kole m uszą stanąć w s z y s c y  
chętni i zdolni do niej członkowie, gdyż chętne j e d n o -  
s  t k i, pracując nad siły, w krótkim  czasie docnodzą do 
wyczerpania energii i zniechęcenia.

Kom itet -przedwyborczy inteligencyi polskiej wy­
suwał kandydaturę notaryusza p. dra Mycinskiego, k tó ­
ry przyjął postulaty narodow e, w pierwszej linii utra- 
kwistyczne gimnazyum i ekonom iczne, mające na celu 
podniesienie interesów tutejszego mieszczaństwa. W ybór 
ten należał od porozum ienia się ?. miejscowym związ­
kiem kup.eckim i był pewny nawet przeciw wielk.emu 
przem ysłow i. Związek ten jednak zachował się dwuzna­
cznie, zwlekał do ostatniej chwili i w końcu do poro ­
zumienia żadnego nie przyszło. Podaw ano z tej strony 
krótkość czasu dla agitacyi jako powód odmowy, je d n a ; 
ze względu na nieduże terytoryum  Biały jest to  powód 
niewystarczający.

N auka stąd, aby nie liczyć na sojusze w osta 
tniej chwili, gdyż zw iązek drugi raz już zaw odzi, jak­
kolw iek jego stanow isko jest zgodne z polskiem . Dziś 
można ich jeszcze usprawiedliwić jawnością głosowania 
i w następstw ie tego obaw ą przed wielkimi Konsumen­
tam i.

Czy jednak nie wchodzi tu w grę i brak zaufania 
do nas i w ogóle w iary w naszą siłę, to  pytanie !

Jest i drugie p y ta n ie ; czy oni pójdą z nami 
i w tedy, gdy się bać przestaną wielkich przem ysłow ­
ców ? O  tern pam iętać winni kierownicy naszej 
polityki.

O bcnód Kościuszkowski w Sokole odbył się w sali 
Czytelni polskiej, wypełnionej prawie po brzegi. Druh 
Brodacki rozpoczął słowem wstępnem, nastąpiły produ- 
Kcye chóru sokolego i aeklam acya pny W. Resztę 
program u wypełniły bardzo starannie odegrany akt z „K o­
ściuszki pod Racławicami* i ćwiczenia Sokołów . 1 e 
ostatnie, wykonywane na małej scenie z wielką zręczno­
ścią, niektóre po m istrzowsku, wywołały rzęsiste okla­
ski ze strony publicznośsi, przejętej rzetelnym  podzi­
wem i uznaniem dla ćwiczącej drużyny.

Kurs. handlowo-przem yslowy otw arła szkoła pol­
ska w Biatej. Przyjm owani będą na kurs ten kupcy 
(subjekci) i rękodzielnicy zarów no m ajstrowie jak i cze 
ladnicy. / Kurs trw a 8 miesięcy. N auka w liczbie 8 go ­
dzin tygodniow o w godzinach wieczornych między 8 
a  10 jest bezpłatna i opejm uje następujące przedm ioty 
n a u k o w e : korespundeneya handlowa w języku polskim 
i niemieckim, buchalterya, rachunki kupieckie i nauka
0  wekslach, geografia handlowa, pisanie na maszynie
1 odczyty  z historyi i literatury polskiej.

W ykłady popularne jak co roku rozpoczęła szko­
ła  polska z aniem 18 ub. mies Cieszą się one stałą fre- 
kw encyą robotników  i uczniów kursu analfabetów . W ob e­
cnym roku program , obejmujący całoKŚztałt różnych kie­
runków nauki, zdaje się. bardziej spccyalizować w ró ­
żnych dziedzinach wiedzy, co jest naturam em  następstwem  
przygotow ania, jakie dać mogły słuchaczom wykłady 
lat ubiegłych.

Szczęśliwą miaia naturę!
Ginewra była przez sługi kochaną, chociaż i oba­

wiano się jej nieco, bo oczy pana patizały  tylko przez 
jej oczy, a każda jej zachcianka staw ała się w olą jego.

Jeden tylko pachołek Hugo służył jej śm iało i bez 
obaw y, a kiedy w czem ś błądził, umiał zawsze oburze­
nie jej przebłagać, sam uaajac sm utek i pokorę, tak, że 
oburzenie i gniew kończyły się tern, że ona palce za­
nurzała w jego gęstych w łosach... dla żartu. H ugo za­
wsze umiał się wykręcić i tylKO patrzał na nią...

I rzeczywiście wiele rzeczy pozwalano pachołkow i: 
m ógł w ogrodzie na drzewa wyłazić i rwać ow oce; 
mógł płatać najniemożliwsze figle starem u m arszałkowi 
dw oru, a kiedy m asztalerz pięścią mu groził, on pięść 
sw oją odczuwać mu daw ał; mógł też z poza drzwi pod­
glądać służebnicę, która się rozbierała, a kiedy ona 
skarżyła się pani, pani się śm iała, a kiedy spraw ę przed 
pana w ytaczano, on milczał.

Kiedy nareszcie skończył lat piętnaście, pachołek 
wielce się zmienił i spow ażniał, tak , że sam  pan rozka­
zał, aby go za dziecko przestano uważać.

H ugo sarn czuł się jakim ś innym, tzu ł n ieokreślo­
ne pragnienie czegoś nowego, nowych myśli, nowych 
zaDaw, mieisc nowych, w tedy, kiedy życie i przyroda, 
rozwijające się wokoro mego, objawiały mu rzeczy nie­
znane i budziły nowe w nim sensacye. 1 podczas kiedy 
siła zm ysłow a w nim się rozwijała i z instynktow ą prze­
nikliwością wieku m łodzieńczego, od całej natury uczyła 
się tajem nicy miłości ludzkiej, to  pragnienie, jakkolwiek 
nieokreślone, przepełniało mu serce  niezwykłą tkliwością 
i smutkiem .

Kochał —  już kochał... a nie wiedział kogo ko- 
cna i nie wiedział jeszcze sam —  że kocha...

Ale raz, w racając z odległej doliny do zamku (było 
to  w sam o południe, a pod skwarem słońca, św iat cały 
zdaw ał Sie być świetlanym snem uśpiony), Hugo usły­
szał daleki i gdzieś z góry płynący śpiew —  podobny 
do śpiewu skow ronka. Był to glos Madonny Ginewiy 
i na raz mglisty obraz m arzeń i pragnień jego, przy­
brał podobieństw o i kształty osoby żyjącej: Madonny 
G fnew y .

W ieczorem, kiedy podawał przed wieczerzą wodę 
do rąk  swej pani, pachołkowi ręce drżały, spostrzegł to, 
ale wzroku nie spuścił, gdyż kochał miłością męzką —  
kochał bez obaw y i bez wstydu.

Wielez to  fantastycznych snuł na przyszłość m a­
rzeń w zakochane; swej duszy!... 1 przypom inał sobie 
historyczne opowieści w długich wieczorach, o tych ry ­
cerzach, co stawali się bohateram i, dla większej chwały 
pani sw ojego serca i żałował, że mu tych lat parę do 
pełnej młodzieńczej dojrzałości b ra k ło ; w yobrażał siebie 
zwycięzcą w turniejach, w których jego M adonna uśmie­
chem go wspierała, lub zbaw cą jej w jakimś nocnym 
napadzie w roga.

Ale ten zapał i gwałtowne uczucia, które w nun 
budził, ucierpiały niemało, przez sam a obojętność nie­
św iadom ej niczego M adonny, k tóra miała dwoje oczu 
na to , aby widzieć, ale nie na to , aby patrzeć i obser­
w ować... a ponieważ Hugo w niczem iuż nie błądził 
i nie zawiniał, tyle starania dokładając w służeniu jej, 
ona też nie miała już powodu zatapiać palce swoje 
w jego bujnych wtosach.

I jak długo byłaby pozostała w nieświauom osci 
jego serdecznej m ęki?

(C. d. n.)
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Z Rosji i Zaboru.
N ow y gen . g u b e rn a to r  w ojenny.

Lublin. (Tei. wt.) Nowym tyrnczasowym generał 
gubernatorem  wojennym na gubernię lubelską w m iej­
sce gen. Kakurina m ianowany został dow ódca 1 dywi- 
zyi kozaków dońskich, gen. lejtnant Pozćieiew.

B andytyzm .
B udzili. (Tel. wł.) Naczelnik M im ach po szeiegu 

obław ujął ogółem  15 ludzi, należących do s*ąjki, k tó­
ra g randa okolicę i szerzyła poSiąącti wśród ludności 
W liczbie ujętych iest 6 k o z a k ó w i 2 b y ł  y c łi 
s t r a ż n i k ó w .

Wszyscy oskarżeni są o bandytyzm i oddani zo­
stali poa sąd połowy.

W D ąbrow ie Górniczej ujęto 3 ludzi, podej­
rzanych o bandy tyzm : O chm ana, O trębsk iego  i Wy-
derka.

Różne w ieści.
W arszaw a. (Te] wl.) Z polecenia wydziału ochro ­

ny aresztow ano Franciszka Galińskiego, redaktora za­
wieszonego pisma hum orystycznego „C zarny K ot“ , oraz 
artystów  malarzy A leksanara Tymienieckiego, Zdzisława 
Arrasza, Leopolda Sznycera i artystę rzeźbiarza S tani­
sława Chrzanowskiego.

Z pow o d j strajku m asarzy wszystkie sklepy z wę­
dlinami zam knięto. M asarze dom agają się uwolnienia 
aresztow anych przed kilku dniami delegatów  cechowych.

Onegdaj wieczorem odebrała sobie życie w ystrza­
łem z rewolweru córka znanego tutejszego lekarza H e­
lena Żera.

W sprawie napadu na pociąg w Rogowie urzędo­
we spraw ozdania stw ierdzają, że bandjrci zagrabili w go- 
u lń c e  jedynie sum ę 26 .000  rb., a w wekslach i prze- 
kazacn 27.591 rb. Reszta z ogólnej sumy 5 00 .000  rb., 
wiezionych w wagonie pocztow ym , pozostała nietknięta 
w 2 skrzyniach i 10 workach.

W arszaw a. jT E K .; Urzędowo donoszą, że w nie 
zamieszkanej willi na stacyi Zam ojska linii peiersbursko- 
warszawskiej zebrało  się 20 nieznanych ludzi Gdy wła­
dze o tem dowiedziały się i straż zbliży ła się do tego 
budynku, zebrani uciekli do lasu. Siedmiu z mch uwię­
ziono. W willi znaleziono 8 Lomb i kosz z matery ałami 
do opatrunków  Przypuszczają, że szło o żarnach na po­
ciąg, podobny jak w Rogowie.

Żarnach n a  gen . R ennenlcam pfa.

P e te rsb u rg . (TEK.) Z Irkucka donoszą, że wczo 
raj wykonano zam ach na generała Rennenkampfa, na 
którego rzucono Domoę. G eneral i jego tow arzysz 
nie odnieśli rany. Sprawcę ujęto i oddano pod sąd 
połowy.

Z zam ętu.
Petersburg. (Tel. wł.) Car w rozkazie dziennym 

zarządził, ażeby wszystkich wojskow ych, biorących 
udział w z g ro ^ rr ljn n ia d i stronnictw  politycznych, na­
tychm iast w ydala*.> ze służby ewentualnie karano wię­
zieniem. Również m aią być karani wszyscy kom endan­
ci, którzy nieposłusznych pod tym względem podwła­
dnych nie ukarzą.

P e te rsb u rg , (Tel. wł.) W czoraj w nocy napadnięto 
na dom poddanego au^tryackiego K losterm ayera i1 zra­
bowano wszystko, co tylko w padło w ręce napa­
stników.

A p artam en ty  l/w o lsk ieg o .
P e te rsb u rg . (Agen. Ros.) N ow y m inister spraw 

zagranicznych Izwolskij urządza kosztem  skarbu za k 1 1- 
k a s e t  t y s i ę c y  r u b l i  apartam ent swój, znajdujący 
się o.kolo inostu Piewczewskiego. Zwłaszcza koszto­
wne będą sufity, wzorowane na dziełach sztuki fran­
cuskiej.

W przeciwieństwie do tych nakładów' z wielu 
instytucyj rządowych wydalanych jest mnóstwo dro­
bnych urzędników z braku środków  na opłatę ich wy­
nagrodzenia.

R a d a  p ań s tw a . ,
P o sied z en ie  Izby posłów .

W iedeń. (TBK.) W dalszym ciągu wczorajszego 
posiedzeniu p. S t a r z y ń s k i  ośw iadcza, że przy po 
wszechnem i równem prawie głosow ania rozdział man­
datów na poszczególne kraje może być tylko zawisłym 
od liczby ludności. Ani cerzus majątkowy, ani żaden 
inny nie mogą przytem grać roli. Powszechne i równe 
prawo wyborcze posiada bowiem charakter praw’a czy­
sto osobistego. Przy ogólnej liczbie mandatów’ 524 i 
ludności 26 milionów przypada na 50 .000  mieszkańców 
jeden m andat. Wedle tego Galicya, posiadająca 7 ,300 .000  
mieszkańców, powinnaby wybierać 14ó posłów, czyi: 
28 prc. wszystkich m andatów. TaKże obszar terytoryal- 
Galicyi usprawiedl wia to  żądanie, aby posiadała ona 
więcej, niż 25 prc. ogólnej liczby mandatów', ale komi- 
sya przyznała Galicyi tytko 106 mandatów. Jest to  już 
tradycya austryackiego ustaw odaw stw a, że Galicya za­
wsze za mało dostaje, ale teraz, gdy ordynacya wybor­
cza ma być oparta na nowej podstaw ie, stanow isko 
względem Galicy, powinno być sprawiedliwsze.

P. S t a r z y ń s k i  wywodził dalei, że podczas 
Ljdv większość krajów koronnych posiada więcej man­
datów, aniżeli im się należy podług liczby mieszkań­
ców, to  Galicya jest pokrzywdzona. W kraju tym przy­
pada na 69 .000  m ieszkańców jeden m andat. Nadwyżkę 
m andatów zyskały ..me kraje kosztem Galicyi. Jest to
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niesprawiedliwość, na którą Koło polskie nie może się 
zgodzić, tem bardziej, że iest niebezpieczeństwo, .ż obe­
cnie ustanowiona liczba m andatów  będzie obowiązująca 
na czas bardzo długi i nie tak prędko ulegnie zmianie. 
Mówca apeluje w ostatniej chwili do poczucia spraw ie­
dliwości Izby, aby w' myśl słuszności przyznała Galicyi 
przynaimniej 114 mandatów', tem bardziej, że zm iana ta 
przyniesie korzyść nietylko Polakom , ale i Rusinom. 
Mow'ca prosi o przyjęcie wniosku mniejszości. (Oklaski 
w'śrćd Foiaków).

Sprawozdaw ca mniejszości p. G ł ą b i ń s k i Wy­
wodził, że mimo trudności, jakie nastręcza kom prom is, 
zaw arty w komisyi, § 6 może być zmieniony w tym 
duchu, aby Bukowinie przyznano jeden m andat polski: 
T a popraw ka me narazi reform y wyborczej, lecz owszem 
przyczyni się do jej wzmocnienia.

Paragraf 6 oznacza w swem obecnem  brzmieniu 
znaczną i trw ałą zdobycz; ilustruje on zbliżenie - naro­
dów' w Austryi, k tóre nastąpiło w drodze pokojow ego 
kom prom isu w spraw ię zm ienionego stosunku głosów 
w' Radzie państwa. Fakt ten wzbogaca austryacką poli­
tykę o  tę  prawdę, że nie „divide e t im pera", lecz „tun- 
ctim viribus un ius“ będzie jej hasłem. W prawdzie na­
tu ra  kom prom isu przynosi już to z  sobą, że nikogo nie 
może zupełnie zadowolić, gdyż każdy kom prom is wy­
m aga pewnych ustępstw  i uwzględnienia różnorodnych 
interesów, to  jednak taki kom nrom is będzie tem  grun- 
towniejszy, im więcej się nada do uspokojenia umysłów 
całej ludności

Na Bukowinie obok innych narodowości, w yposa­
żonych w mandaty, z których to  narodow ości żadna nie 
ma absolutnej większości w kraju, istnieie jedna naro ­
dowość, k tóra doTąa rmała jeden m andat do Rady pań­
stwa a 4 m andaty do Sejmu, a dawniej nawet dwa 
m andaty do Rudy państwa, obecnie zaś została  zupełrie 
pominięta. Jest to  naród polski. Poiacy osiedli na Bu­
kowinie od kilku wieków i odgryw ają w tym kraju role 
polityczną, kulturalną i ekonom iczną, nie mówiąc o tem, 
iż Większa część wielkiej posiadłości znajduje się w rę­
kach polskich. Polacy trudnią się tam handlem i pize 
rnysłem bardzo intenzywnie i w’ wielu gminach wiejskich 
posiadają większość.

Pom im o, iż oficyalne daty ze spisu ludności po ­
dają liczbę ludności polskiej na Bukowinie na 27.000 , 
to  jednak ze samej statystyki wynika, że w rzeczywi­
stość. C) fra ta musi być znacznie większa. Jeżeli dalej 
uwzględni się, że Polacy na Bukowinie są politycznym 
czynnikiem i że reprezentują tam katolicyzm, to  musi 
się uznać, że byłoby nietylko polityczną niespraw iedli­
wością, ale także i politycznym nierozumem , aby tę 
narodow ość przy sposobności reform y wyborczej tak 
upośledzać. Jest kon ieczną, logiczną konsekwencyą 
obecnego rozdziału m andatów, aby Polacy na Bukowi­
nie dążyli Jo  zdobycia jednego z mandatów', przyzna­
nych innym narodow e^ńom , to  zaś wywołałoby . trw ałe 
walki narodow ościowe i zamieszanie w dotychczasowych 
stosunkach narodowościowych na Bukowinie.

Wniosek mówcy odrzucono w komisyi reform y 
wyborczej m ałą tylko większością i głównie dlatego, że 
wtenczas nie przypuszczano, iż Niemcy uzyskają jeszcze 
jeden mandat w Krainie. M andat ten oóźniej N iemcy 
dostali i obecnie odpada argum ent, który wówczas 
podnosili.

Mówca iest przekonany, że niem iecko-rom ański 
blok w razie utworzenia m andatu polskiego na Bukowi­
nie również podniesie żądanie utworzenia now ego man­
datu dla s ie b ie ' rriowca trw'a jeunak przy swym wnio­
sku i spodziewa się, że Izba go nie odrzuci. Dalej 
oświadcza posei Gląbiński, że poseł Hruby prosił go, 
aby w' jego imieniu uzasadnił w Izbie zgłoszony przez 
tego posia wniosek mniejszości o utworzenie nowego 
słowiańskiego okręgu wyborczego na Slązku. Powołuje 
się  w tym kierunku na wywody tego posła w komisyi 
i przy końcu dyskusyi nad grupą pierwszą odpowie 
imieniem H rubsgo na ewentualne zarzuty przeciw temu 
wnioskowi. (Oklaski u Polaków).

Pos. S o b o t k a  w przemowie sw'ej dom aga się 
między innemi prawa głosow ania dla kobiet i występuje 
przeciw  system ow i pluralnemu.

P o  przem owie baw olego zabrał głos p. M i c łi ej- 
d a, który oświadczył, że reform a wyborcza jest dla jego 
frakcyi praw ie niemożliwą do przyjęcia, gdyż nietylko 
nie przynosi rów nego praw a w yborczego, ale przyznaje 
Niem com na Ślązku dwa razy więcej m andatów , aniżeli 
im się według sprawiedliwości należy- Przedłożenie
0 reform ie jest utrw aleniem  hegemonii N iem ców, a jeśli 
słowiańskie stronnictw a mimo ro nie przeszkadzają doj­
ściu reform y do skutku, czynią wielitie poświęcenie
1 objawiają wielKi patryotyzm  w nadziei, że reform a 
w yborcza przyczyni się do sanacyi stosunków paHamen- 
tarnych i do wzmocnienia państwa, na k tórego rozwoju 
i sile Słowianom  zależy bardzo. M ówca przytacza s ta ­
tystyczne Ja ty  co do zaludnienia Ślązka, wykazuje 
krzywdę Polaków' i Czechów. I ten mandat, który rze­
kom o przyznano w komisyi Słow ianorn, przypadnie 
z pewnością socyalistom  i stronnictw a słowiańskie nic 
na tem nie zyskają. M ówca dom aga się stanow czo po 
mnożenia na JlązKu mandatów polskich o ieden, nale­
żący się Polakom  ze względu na ich kulturalne s tan o ­
wisko i silę podatkową.

P. S t r a u c h e r  wsKazuje na braki i niespraw ie­
dliwości przedłożenia, o raz na upośledzenie rn Czernio- 
wiec. D om aga s>ę należytego zastępstw a dla żydóu \ 
W Austryi żyje 1 ,250 .000  żydów, a rząd tylko częścio­
wo uznał ich słuszne żądania co do odpow iedniego za­
stępstw a, utworzywszy w Galicyi okręgi z większością 
żydow ską. N leprawdziwem jest tw ierdzene , że żydów' 
różni od innych narodów  tylko religia, asy miłują się w praw ­

dzie tu i tam ale tam, gdzie ich żyje po kilkadziesiąt tysię­
cy, muszą być uważani za osobny naród i dom agać się 
dla siebie zastępstw a. Mówca kończy wmioskiem, a ty  
Czerniowcom  przyznano 3 m andaty i aby przez odpo­
wiedni podział okręgów wyborczych źy'dzi mieli także 
zastępstw o na Bukowinie.

P. B i a n k i  ni  przem awia przeciw żądaniu p. 
B artolego o tw orzenie mandatu włoskiego w Zadaize.

P. S t e r n b c g  broni się przeciw zarzutow i,jako 
by żywił uczucia antidynastyczne. Podczas swej mowy 
atoli czyni rozm aite wycieczki przeciw dynastyi tak, że 
przewodniczący ciągle musi wzywać go do porządku, 
wreszcie wiceprez. dr. Kaiser odebrał mu głos.

P. B o h  o s i e w i c z  przem awia za wnioskiem 
mniejszości p G łąbińskiego co do utworzenia jednego 
m andatu dia Polaków  na Bukowinie- |W skazu jąc na p o ­
wyższy wniosek i na wmiosek p. S trauchera, podnosi, 
że przykazaniem sprawiedliwości i konieczności jest nadal 
utrzym ać ten m andat, który Polacy dzierżyli w swem 
ręku od lat 30 i dać ludności polskiej na Bukowinie 
możność sam odzielnego przemawiania. Polacy n.e chcą 
nic now ego zdobywać, lecz utrzym ać tylko to, co od 
dawna posiadali. S koro  dziś znosi się kurye, nie można 
odbierać narodowi za#ępstwJi, k tóre on już posiaaai. 
W nowej ustawie wyborczej wszystkie narody na B uko­
winie doznały daleko idącego uwzględnienia, a jeżeii 
się zważy, że tak Rusini jak i Rumuni oświadczyli, iż 
żadnego zarzutu nie czynią z powodu utworzenia m an­
datu polskiego na Bukowinie, to  należy uważać za o b o ­
wiązek Izby uchwalenie tego żądania. Jesn zachodzi 
o b aw #  aby m andat ten nie popsuł stosunku m ię d y  
blokiem słowiańskim a niemiecko-rom ańskirn, to  w ra ­
zie uchwalenia dla Bukowiny 15 m andatu, można utwo 
rzyć nowy m andat w oloku niemiecko-rom ańskirn. P o ­
lacy będą wniosek taki popierali.

M ówca więc na wypadek przyjęcia wniosku mniej­
szości p. G łąbińsidego czyni wniosek dodatkow y, apy
liczbę m andatów  w Austryi Dolnej podwyższono
na 65.

Wniosek p. Bohosiewicza uzyska! należyte po ­
parcie.

P. P a c h e r wykazywał konieczność reform,. 
Izby panów. P-zedkrada rezolucyę, wzywającą rząd, 
aby przedłożył projekt Litawy co do przekształceń... 
Izby panów w Izbę stanów na podstaw ie zawodów.

Na tem dyskusyę zakończono i w'ybrano mówców
generalnych p r o  p. E l l e n b o g e n a ,  c o n t r a
p. B e n d l a .

P. E 11 a n b o g e  n przem awia przeciw wnioskowi 
p. Bohosiewicza, gdyż przez przyjęcie lego wniosku 
z takim  trudem  skonstruow any podział okręgów  w ybor­
czych zostałby znów zmieniony i oświadcza imieniem 
sw ego stronnictw a, że sprzeciwić się musi podobnym 
dążeniom . Z resztą sądzi, że reform ie wyborczej odda 
najlepsza usługę, jeśli dia oszczędzenia czasu zakończy 
swe wywody, - ‘ ■ N- ,r

N a tem  dyskusyę przerwano.
P. V o g l e r  imieniem komisyi nagany przedkła­

da oświadczenie p. M alika w spraw ie p. Prochaski
N astępnie odczytano wpływy, a między niemi in- 

terpeiacyę p. D a s z y ń s k i e g o  i tow. do ministra 
spraw  wewnętrznych w sprawie postępow ania starosty 
w Brodacn wobec postępow ych studentów , oraz inter 
pelacyę tego sam ego posła w sprawne finansowego 
bezrządu, panującego w' krakow skiem  Towarzystwie 
uDezpieczen.

Pp. d T lte r t ,  Hoffmann, Wolf, Katnrein, Malfatf- 
i tow'. wnieśli interpelacyę do m inistra handlu w spraw ie 
stosunKów awansowych urzędników konceptow ych dy- 
rekcyi poczt i telegrafów .

Na tem posiedzenie zam knięto. N astępne dziś
0 godz. 11 rano.

K oło po lsk ie.

W iedeń . (Tel. wl.) Na wczorajszem  posiedzeniu 
prezes Abraham owicz poświęcił wspomnienie pośm iertne 
ś. p. M eczysławowi hr. Dunin Borkowskiem u, członko­
wi Izby panów, posłowi na Sejm i m arszałkowi Rady 
pow iatowej od początku ery konstytucyjnej, w końcu 
prezes zawiadom ił, że rodzinie zm arłego przesłał te le­
graficznie kondolencyę imieniem K o ła ; członkowie na 
znak żałoby powstali z miejsc.

Prezes przedkłada potem  petycyę Gal. Tow. G o ­
spodarskiego o zapewnienie krajowi o trąb  z magazynów 
wojskow’ych i oświadcza, że on sam tą p e ty c ję  poprze. 
N astępnie rozpoczęły się obrady poufne nad reform ą 
wyburczą.

Po naradzie poufnej Kolo ośw iadczyło się przeciw' 
reasum cy. jego ucnwaly w spraw ie proporcyonalnych 
okręgów  wyborczych z  dwoma mandatam i, co się zaś 
dotyczy ustawy w sprawne ochiony wolności wyborów, 
przyjęto następujący wniosek A braham ow icza i Gląbiń- 
sk iego : Kolo polskie dopuszcza możliwość, tak w k o ­
misyi reform y wyborczej, jakoteż i w komisyi Konsty­
tucyjnej, skrupulatnieiszego sform ułowania oaragrafu IV 
ustawy o ochronie wyborów.

R efo rm a w yborcza .

W iedeń . (TBK.) W dalszym ciągu posiedzenia sub- 
komitetu komisyi reform y wyborczej obradow ano nad 
§ 4, postanaw iającym , że  presya przy wyborach karana 
iest aresztem  śdsłym  od 1 do ó miesięcy. Uchwalono 
dyskusyę nad tym paragrafem  przeprow adzić osobno, 
a osobno dyskusyę nad wnioskami pp Steina i Ferjan- 
cica. Zabierali głos pp Ferjancic, Lecher, Gessmann
1 Adler. Onaj ostatni oświadczyli się przeciw postano­
wieniom wyjątkowym , zawartym  we wmosKach Steina 
i Ferjancica. O brad nie ukończono.

j a p i



W iedeń . (Te!. \vi.) ,.Oie Z eit“ donosi, że stronni- 
ctwć. IzDy Fanów doiąd n ieo fia  alnie obradują nad przed­
łożeniem o reform ie wyborczej, które jeszcze nie zo 
stało uchwalone przez Izbę posłów. W rej sprawie od 
było się wczoraj posiedzenie stronnictwa konstytucyjne­
go Izby Panów. W najbliższym tygodniu kom itety wy­
konawcze 3 grup Izby Panów odbędą w spólną dysku- 
syę. Jak ao tąd , wymienia „D ie Z eit" przeciwników re- 
ormy wyborczej w osobie* dra Ernesta P lenera, hr. 
Pinińskiegc i hr. Franciszka Tbuna. Z resztą niema więcej 
I rzeciwniLów i przedłożenie me natrafi na większe prze- 
szkbdy.

Deputacya dziękczynna.
W iedeń. (TBK.) „Corr. W ilhelm- donosi: Depu- 

ticya Związku austr. fabryk wagonów, w której skład 
wchodził także p. Drewnowski imieniem fabryki sam> 
ckiei, była u prezydenta ministrów i ministrów kolei i 
i andlu celem podziękowania za szybkie i pomyślne za­
łatwienie podania o  rozdawnictw o zamówień na r. 1907.

Kobiety w  służb ie kolejow ej.
W iedeń . (TBK.) M inisterstwo kolei ze względu nu 

oocżyfliórie pomyślne dośv, iadczenia za ladniczo pozwo- 
:o na wykonywanie w godzinach dziennych przez ko­

biety służby awizowania pociągów i służby w budkach 
koiejowych.

Sprawy austryacko-w ęgiersk ie.
B udapesz t. (Tel wł.) D ziś sejm węgierski ma się 

odroczyć, w ciągu całego tygodnia nie odbędzie się ża- 
.ine posiedzenie

W iadomość, jakeby Stefan hr. T isza ponownie 
iiai wystąpić czynnie w polityce, okazuje się na razie 
eprawdziwą

W sprawie sesyi dtlegacyjnej odbędzie się jutro 
nią rninisteryalna, poczem dr. W ekerle z końcem ty ­

godnia przybędzie do W iednia, ażeby m onarsze przed 
,ożyć spraw ozdanie o  różnych kwesiyach, stojących 
w związku z sesyą aelegaryjną

Przyjaźń polsKO-węgierska.

B udapesz t. (Tel. wł.) W najbliższym czasie po- 
.vstanie tu stowarzyszenie polstrie pod nazwą „K oto pol-

k tórego zadaniem  będzie pielęgnowanie przyjaźni 
:;»lsko-węgierskiej. W szelkie dążenia polityczne będą 
wykluczone, jak rów nież zakazaną będzie gra w karty . 
Prezesem ma być wybrany adw. dr. ZsunszKy, wicepre­
zesem zaś poseł dr. E rnest Koyacs,

Sejm  chorw acki.
Z ag rze b . (Węg. Biuro koresp.) W czorajsze posie­

dzenie sejmu chorw ackiego było, jak i poprzednie, b ar­
dzo burzliwe. Posłów  koalicyjnycn, gdy się pojawili 
w sali, gaierya powitała oldaskam i. Między posłami ko­
alicyjnymi a partyą Starczew ica pizychodziło do ciągłych 
sporów i ostrej wymiany stow. Z  powodu wielkiej wrza­
wy, panującej w sali, przewodniczący o godz. pói do 12 
zamknął posiedzenie.

Po ponownem  otwarciu posiedzenia dr. T u s k a n  
odczytał w imieniu chorwackiej parfyi prawnej deklara- 

ę, oświadczającą, źe partya będzie rząd i bana po ­
pierała.

P iezes party i S tarcew icza dr. F r a n k  złożył na- 
tąpnie imieniem swej partyi oświadczenie, podczas któ 

rego ponownie przyszło do burzliwych scen, i ponownie 
posiedzenie zawieszono na 25 minut N astępnie p Frank 
imieniem swego stronnictw a oświadczył, że nie zgadza 
się na program  rządu. Ban zaw arł pakt ?. koalicyą, na 
K t ór ą  też spada cala odpow iedzialność.

Kaczka o  zam achu na cesarza W ilhelma.
W iedeń. (Tel. wł.) „N . fr. P resse" we wczoraj­

szym popołudniowym  numerze na czele numeru p y- 
niosia wiadom ość o zamachu na cesarza niemieckie^'.., 
dokonanym w Monachium z oka/y i uroczystości po ło­
żenia kamienia węgielnego pod muzeurn memieckie. W ia­
domość ta, jak stw ierdzono na podstaw ie informacjo, 
zaciągniętych u kół miai odąjnych, okazała się kaczką 
dz.ennikarską, niema w mej ani stówa prawdy. Również 
nieprawdą jest, jakoby zapadła się jedna z trybun, wznie­
sionych dla publiczności, usunęła się jedynie dekoracya 
jednej z trybun.

W rzenie w  zaborze pruskim .
B erlin . (Tel. wł.) Z Poznania donoszą tu, że po- 

iic/a wpadła na trop  tajnego zgrom adzenia polskiego 
w mieszkaniu polskiego ag itatora G ruszczyńskiego w Ino­
wrocławiu (H ohensalzal). D okonano tam rewizyi. N adto 
donoszą, że w mieszkaniu nauczyciela Hirschfelda w Kur- 
niKu dokonano zam achu i powybijano wszystkie szyby, 
a to  rzekom o z powodu strajku szkolnego dzieci pol­
skich. Nauczyciel dal dla postrachu kilka strzałów  re ­
wolwerowych.

G dańsk . (Tel. wl.) Poaczas, gdy w Prusiech za­
chodnich polski strajk szkolny ograniczał się tylko do 
podań rodziców o zezwolenie na udzielanie nauki religii 
w języku polskim, obecnie donosgą z kiiku m iejscowo­
ści o czynnym strajku dzieci polskich W dwu szkołach 
w okręgu kartuzkim  zdołano dzieci karam ; zmusić do 
posłuszeństwa.

Parlam ent n iem iecki.
B erlin  (TBK.) Po długiej przerw ie letniej parla­

ment niemiecki zebra! się wczoraj na posiedzenie i za­
łatwił szereg petycją. Dz ś wejdzie na porządek dzienny 
interpelacya dep. Basserm anna, która opiew a: Czy kan­
clerz Rzeszy gotów jest wyjaśnić wszystkie szczegóły 
stosunku Niemiec do innych mocarstw  i wyraz,ć swe 
zdanie co do obaw. jakie się objawiły w wielu kołach 
z powodu międzyuurocowego położenia ? Nadto wejdą

na dzisiejsze posiedzenie parlam entu interpelacye wolno- 
myślnych i socyalistów  w sprawne drożyzny mięsa.

N a wozorajszem posiedzeniu konwentu seniorów 
przewocniczący podał do wiadomości, że dziś na inter- 
pekteyę aep. Basserm anna kanclerz ks. Buelow natych­
m iast odpowie. Odroczenie odpowiedzi jest niemożliwa, 
gdyż w czwartek kanclerz będzie konferował z hr. 
Aenrenthalem .

P ożyczka se rb sk a .
B e lg rad . (TBK.) Rząd otrzym ał wczoraj rano od 

serbskiego ministra skarbu Paczu urzędowe zaw iadom ie­
nie z  Genewy, że onegdaj wieczór podpisano tam  um o­
wę w' spraw ie zaciągnięcia przez Serbię pożyczki w no­
minalnej wysokości 95 milionów franków, po kursie 
brutto  90, a netto  BO prc. S topa procentow a pożyczki 
wynosi 4 ‘/z prc.

P a r la m e n t francusk i.
P aryż. (TBK.) Izba deputowanych obradow ała 

w ualszym ciągu nad inteipelacyam i w spraw ie rozdziału 
kościuła od państwa. Dep. D e n i s - C o c h m  zazna­
cza, że katolicy stać m ogą tylko przy papieżu i wyraża 
przekonanie, że rząd może dążyć do porozum ienia z pa­
pieżem. Ośw iadcza, że wiara katolicka jest niewzruszoną 
i źe kościół wyjdzie tryum fatorem  z  narzuconej mu 
walki.

Dep. J a u r e s  oświadcza, że socyaliści chcą już 
raz skończyć z polityką kościelną, aby przysiąpić do 
uskutecznienia celów polityki socyalnej (Oklaski). Mówca 
iest przekonany, źe minister Briand przeprowadzi prze­
pisy ustawy bez słabości, ale i bez gwałtów (Oklaski).

Dep. Jaures pow iada d a le j: jeżeli Kościói pragnie 
walki, to na to  przystaniem y. Mówca życzy sobie, aby 
minister Briand oświadczył, że term in jednoroczny dla 
przekazania dóbr kościelnych może być zmieniony.

Nad wnioskiem Jauresa wywiązuje się dłuższa wy­
miana zdań m ięazy nim a ministrem B nand'em .

B r i a n d  wzywa większość republikańską, żeby 
się skupiła około  rządu, któiej zadaniem  jes t u staw ę 
przeprowadzić. Zwrócony do prawicy rnówi Nie ch ce ­
my ponownie wchodzić w stosunki z papieżem, n aw et 
nie w stosunki pośrednie. Jeżeli będzie panował spokój, 
jak papież radzi, będziecie mogl ODrządek  sw oj spe1 
niać. Ale w dniu, w którym  nie usłuchacie rady papie 
ża, poznacie całą naszą silę.

Następnie prezydent odczytał wniesione „porządki 
dzienne". Izba przyjęła 416 glosami przeciw 163 akcep­
towany przez rząd porządek dzienny deput. Maujan, 
w którym IzDa pochwala oświadczenie rządu, pokłada 
zaufanie w jego stanowczości, iż zapewni zupełne prze­
prowadzenie ustawy separacyjnej i odrzuca wszelkie do- 
datKi do tego porząaKu dziennego.

Z ang. Izoy gm in
L ondyn. (TBK.) Mimo, że poprzednie, 19-godzin- 

ne posiedzenie Izby gmin skończyło się dopiero o trzy 
kw adranse na 10 rano, popołudniu cdbylo się nowe po­
sadzen ie . Przyszło między opozycyą a rządem do kom ­
promisu, według którego jeszcze dwa posiedzenia będą 

| poświęcone szczegółowej dyskusyi nad przedłożeniem  o 
dzieiiaw ie ziemi.

W iedeń. ( (BK .) Cesarz przyjął wczoraj na oso- 
bnem posłuchaniu ministra oświaty dr. M archeta.

W iedeń . (TBK.) W powrocie z Paryża przybył tu 
wczoraj popołudniu na kilkodniowy pobyt król grecki

wąee.
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—  M ianow anie . M inisterstwo handlu zam ianow ało 
asystenta Szkoły politechnicznej we Lwowie, inżyniera 
Justyna M aryniaka, elewem budownictwa w technicznej 
służbie gal. Dyrekcyi poczt i telegrafów.

—  W ybór u zupe łn ia jący  jednego członka Raay po 
wiatowej w Złuczuwie, z grupy gmin wiejskich, rozpi­
sało  nam iestnictw o na dzień 18 grudnia b. r., jednego 
członka tej Rady z grupy gmin miejskich na dzień 20 
grudnia b. r., a dwóch członków Rady z grupy wię­
kszych posiadłości, na dzień 21. grudnia b. r.

•ł— M iejsk ie  b iu ro  p o śred n ic tw a  sprzeaaży bydła i 
m ięsa sprzedało  w miesiącu październiku b. r. mięsa 
za 80 .408  kor. 91 gr., bydła za 121 .186  kor. 87 gr., 
razem  tedy za 201 .595  kor 78 gr Z prowizyi wpły 
nęła kw ota 604  kor. 89 gr.

— K ursy  fac h o w e  dla ro b o tn ik ó w , urządzane s ta ­
raniem  Technickiego Koła Pom ocy Przem ysłowej, roz 
poczną się d. 15 listopada.

P rogram  na rok  naukowy 1906/7  jest następujący: 
L  Rysunki techniczne dla robotników  budowlanych 2 g. 
ryg. 2. Rysunki techniczne dia robotników' fabrycznych 
2 g- tyg 3. N auka fizyki i chemii 1 g. tyg. 4. N au­
ka rachunKów i geom etryi 1 g. tyg. 5. Technologia 
drzewa i metali 1 g. tyg. Kursy są bezpłatne, odby ■ 
wad się będą w godzinach wieczorrWcti od g. 7 Pa do 
b ! W stęp na wykład) mają tylko ci, którzy się for­

malnie zapiszą" Warunki w pisu: a) ukończenie szkoły 
ludowej, b : książka robotnicza, świadectwo wyzwo- 
lin i t. p

W pisyw ać się i zasięgać  bliższych inform acyj 
m ożna codziennie w lokalu T o w arzy stw a  („ P o m o c  
P rz e m y sło w a '- —  Politechn ika , p a rte r)  od  g. 7 — S-inej 
W ieczór.

P o ukończeniu Kursu wydawane będą pośw iadcze­
nia w formie świadectw .

Wykład inauguracyjny odbędzie się 15-go o  g. 7 
wieczorem na Politechnice w sali VII.

—  D ziesiąty  zjazd lekarzy i przyrodników  polskich, 
który się miał odbyć we Lwowie w roku 190% o dbę­
dzie się w lipcu ronu 1907.

Ówczesny wydział gospouarczy był już niemal 
w połowie swej pracy, która zapow iadała świetne po­
wodzenie Zjazdu, gdy wojna stanęła na przeszkodzie. 
O droczony do roku 1905 znów bez term inu został od­
wołany, gdyż w tym roku uznano warunki za takie, któ- 
reby Ziazdowi nie mogły rokow ać zupełnego pow odze­
nia. Gdy jednak w roku Dieżącym trzy Zjazdy polskie, 
Rejowski, prawników i ekonom istów  oraz górników od 
byty się w Krakowie i pod względem ilości uczestników, 
ze wszystkich stron przybyłych, jak i obfitości materya- 
łu naukow ego przeszły wszelkie oczekiwania, śmiało 
m ożna wnioskować, że nic me stoi na przeszkodzie tra ­
dycyjnemu powoazeniu Zjazau lekarzy i przyrodników 
polskich. D latego też stała delegacya tych zjazdów na 
posiedzeniu swem. odbytem  w Krakowie dnia 16 ub. m. 
postanowiła, aby zjazd dziesiąty odbył się w hpcu 1907 
roku. Lwów, jako miejsce Zjazdu, wybrany zosłał już 
w roku 1900 na zieźćzie w Krakowie odbytym.

Postanow ienie to  spotkało  się jednak prawie że 
z zupełnem rozwiązaniem  się poprzedniego wydziału 
gospodarczego, gdyż tak przewodniczący, jak i jego za­
stępca i sekretarz główny wobec niepewności co do te r­
minu dwa razy odraczanego Zjazdu, zwrócili czynność 
sw ą w innym kierunku tak, że dwa obowiązkom  zadość 
uczynićby nie mogli. D latego taż sta ła  delegacya zm u­
szoną była zam ianować przewodniczącym  wydziału go ­
spodarczego dra W laa. Bylickiego, a ie g o  zastępcą dra 
M aryana Raciboiskiego, którzy pospieszają podać do 
wiadom ości wszystkich lekarzy i przyrodników polskich 
co następuje:

1. P raw ie wszyscy gospodarze dwudziestu sześciu 
sekcyi zjazdu pozostają ci sam i, którzy rozpoczęli byli 
swe czynności w odroczonym  zjeździe.

2. W połączeniu ze zjazdem odbędzie się w ysta­
wa przyrodniczo-lekarska, której dyrektorem  jak poprze­
dnio pozostaje nadal dr. Kańks.i Krzyżanów ski (N am ie­
stnictwo).

3. O sobiste zaproszenia z wymienieniem bliższej 
aa ty  zjazdu oraz wszystkich sekcyi i ich gospodarzy 
każdy z lekarzy i przyrodników polskich otrzym a albo 
w prost od wydziału gospodarczego lub pośrednictwem  
istniejących lub mających się na nowo utworzyć kom i­
tetów  organizacyjnych z siedzibą w Krakowie, Poznaniu 
i W arszawie.

4. W szystkich bliższych iriforniacyi, wyjąwszy do­
tyczących wystawy przyrodmczo-lekarskiei, udzielać bę­
dzie sekretarz główny docent dr. Adam Szulisławski 
w sekretaryacie X Zjazdu lekarzy i przyrodników pol­
skich (Lwów, ul. Jagiellońska 8).

—  O brona prawna nauczycieli ludow ych. W myśl 
uchwał ostatniego 7jazdu W alnego delegatów utworzył 
zaiząd główny Tow arzystw a Pedagogicznego syndykat 
prawny dla obrony interesów * stużDowych nauczycieli. 
Irjstytucya ta będzie w drodze interwencyi osobistej 
członków zarządu głównego lub przez zastępcę praw ne­
go dochodziła sprawiedliwości w imieniu pokrzyw dzo­
nych nauczycieli. Zarząd główny zw raca się przeto do 
ogółu nauczycieli, aby z całem zaufaniem nadsyłali swe 
skargi za krzywdy wyrządzone, bo tylko w ten sposób 
zdoła syndykat spełnić zadania, dla których został po ­
wołany do życia.

-— O re g u la c y ę  płac n au czy c ie li lu d o w y ch . Z arząd  
głów ny po lsk iego  T ow arzystw a  P ed ag o g iczn eg o  zw rócił 
się z o d ezw ą do  sw ych o d d z ia łó w 1 na prow incyi, aby 
urządzały  w OKresie od  26 lis to p ad a  do  23 grudn  a 
w iece pow ia tow a w sp raw ie  zrów nan ia  plac nauczycieli 
ludow ych z p o b o ram i u rzędników  państw ow ych  trzech  
k las najniższych. W iece pow inny się odbyć w tym  cza ­
sie d la teg o , poniew aż z pow odu delegacyj w iększość 
posłów sejm ow ych będzie  w tedy wr kraju . N a  wńece te 
w raz ie  potrzeD y bęazie  w ysyła! Z arząd  głów ny re fe ren ­
tów  i w zyw a oddzia ły  pow iatow a, aby  zap rasza ły  na me 
posłów  sejm ow ych. N astępn ie  odbędzie  się w p o ro zu ­
m ieniu z innem i organ izacyam i nauczycielsk iem i ogó lny  
wiec nauczycielsk i w czasie  sesyi sejm owrei.

Równocześnie wysiał Zarząd główny tnem oryał do 
Rady Szkolnej kiajowej, w którym  jasno i dobitnie wy­
raża żądania nauczycielskie, wykazując m ożność finanso­
wą kraju do ostatecznego uregulowania płac i wzywający 
ią, aby nie oglądając się na szczupłe ram y, jakie zakre­
ślił jej Wydział krajov.’y, przedłożyła Sejmowa spraw ie­
dliwy i zgodny z żądaniami nauczycielstwa projekt.

—  Strajk kom iniarzy. Z przem ysłow ego Stowarzy 
szema m ajstrów  kominiarskich otrzym aliśm y komunikat, 
w którym  stw ierdzają m ajstrowie, iż „w iększa część cze­
ladzi kominiarskiej natychm iast podjęłaby pracę, gdyby 
ze strony aranżerów  strajku nie grożono jej awanturam i 
i bójką, co spow odow ało już nawet interwencyę policyi 
i aresztow anie napastniKów“ . W rzeczywistości areszto 
wano przed kilku dniami jednego piekarza, podobno 
znanego z gorącei krwi, za najjastow anie jednego z p ra­
cujących chłopców kom iniarskich O  ile zaś wiadomem 
jest, to  czeladź strajkująca zachowuje bardzo wzorowy 
spokój, poświęcając nawet nieco wskutek tego ze soli­
darności, bo, tak. podaje dalej kom unikat, strajk czela­
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dzi kominiarskiej „zakończy się V  interesie publicznym 
w krótkim czasie", gdyż większa część czeiadzi ma po­
dobno powrócić i pow raca do pracy, Gdyby to  rzeczy 
wiście nastąpiło, a ta część większa była dość szczupłą, 
natenczas reszta, ale zawsze w znacznej licznie, musia­
łaby być pozbawioną pracy. Ubyłoby więc dość rąk do 
pracy, których i tak, jak na Lwów, jest zbyt mało, bo 
taka sam a liczba czeladzi i chłopców, a nawet nieco 
mniejsza, niż przed 16 laty, obsługuje m iasto dziś, po 
znacznym jego wzroście. N ie zupełnie byłby więc za­
spokojonym „interes publiczny" częśuow em  tylko za­
łatwieniem zatargu między majstram i, a czeladzią,

W spomniany komunikat podaje jeden ciekawy fakt, 
którego opis przytaczam y dosłow nie: „D nia 9 b. m.
odbyło się zgrom adzenie m ajstrów, wdow i zastępców, 
czyli kierowników kominiarskich, tudzież delegatów  cze­
ladzi kominiarskiej, na którem  wszyscy kierownicy, 
z wyjątkiem pp. W itkowskiego i W icherta, stanow czo 
oświadczyli, że nie zgadzają się z żądaniami, zawartem i 
w punkcie 8 i 9 a) i b) memoryału czeladzi kom i­
niarskiej, uważają bow iem poruszoną w tych punktach 
spraw ę pracowania kierowników „na czarno", tudzież 
ich w ynagrodzenia i sposobu wypowiedzenia pracy za 
rzecz, zależna od zawartej z odnośnemi firmami dob ro ­
wolnej umowy, której mimo istnienia strajku zrywać nie 
myślą i tylko nadal chcą pozostać kierownikami na do- 
tycnczasowych w arunkacn". O  ile w.emy, toczyły się 
jednak dzisiaj pertraktacye kierowników' z m ajstram i i 
majstrowemi.

M ajstrowie przypisują dalej wybuch strajku nie 
konieczności waiki czeladzi o polepszenie bytu, ale uwa­
ż a ją 'g o  za środek do zdobycia kilku nowych m ajster- 
tkich koncesyj, które —  nawiasem mówiąc —  rzeczy­
wiście przydałyby się już dzisiaj, tylko truuno zdaje się 
zdobywać ie przy pomocy strajku.

Sprawa zażegnania strajku nie bardzo postąpiła 
naprzód, bo wczorajsze rokowania nie doprowadziły do 
pomyślnych rezultatów. M iasto zaś ustawicznie zagrożo­
ne, nie ma żadnej rękojmi szybkiego przywrócenia mu 
ochrony. A o niebezpieczeństwie św iadczą ognie kom i­
nowe, które często się powtarzają. Ciekawern jest, że 
są przytem dość starannie ukrywane, może dlatego, aby 
nie straszyć spokojnych i poczciwych obywateli.

—  N ożow nicy g rają . W garkuchni pod 1. 5 przy ul. 
Wesołej pobili się przy grze w karty zaroDnik Mojżesz 
Scherr i jakób  Landau. Podczas bójki schwycił Landau 
nóż kuchenny i zranił nim w pierś Scherra, syna re- 
stauratorki i skaleczył go nadto w rękę. Obu aw antur­
ników oddano do aresztów  policyjnych.

— P o częstu n ek  złodzie ja . Michał Wojciechowski, jak 
podał w policyi czeladnik rzeźnicki i m urarski, a jak się 
później okazało, także „m ajster złodziejski", zaprosił na 
poczęstunek Józefa Z iębę i jeszcze jakąś kobietę do 
szynkowni pod 1. 9 przy ul. Halickiej. Podczas śniada­
nia, oglądnąwszy zegarek Zięby, schow ał go W. do kieszeni 
niby żartem  i udając po chwili, iż mu się zrobiło słabo, 
wyszedł z szynkowni tylneini drzwiami. Kelner restau ra­
cyjny Dawid Fuchs i szynkarka, zauważywszy, że funda­
to r piwa znika tylnemi dzwiami, zabiegli mu drogę w b ra­
mie domu i zaząaali zapłaty, wtedy W ojciechowski do­
był noża i groził szynkarce przebiciem, rozbrojono go 
jednak i oddano w ręce oolicyi, gdzie mu odeprano ze­
garek. W policyi zeznał aresztow any, iż ukradł zegarek, 
bo mu się tak  chciało a św iadków zajścia lżył ostatnie- 
mi słowami.

Kursy giełdy w iedeńskiej
z dnia 12 listopada 1906 r. 

obliczone za  100 Koron nom inalnej w artości i za  go tów kę:

O g ó ln y  dłngr p a ń s tw a .  °/o
4n/o k o nw en . ) m aj—listopad . . 4

Wiadomości giełdowe.
Z targów handlow ych.

W iedeń, 13 listopada. (Tel. wł.l
S p i r y t u s .  Za tow ar ^kontyngentowany z do­

stawą natychm iastową za 100 HI. płacono kor 43*—  
do ^ 3 -40.

Tendencya: silna.
C u k i e r :  Rafinada prim a z dostaw ą natychm ia­

stow ą z W iednia w całych wag. K. 67*25 do 6 7 '75 . 
Rafinada secunda z dostaw ą natychm iastowy z Wiednia w 
całych w agonach K. — •— ., Kostkowy prim a w skrzy­
niach netto  z dostaw ą natycnm iastow ą z Wiednia K. 
— •— . w całych w agonach K .— ' — d o — •— , beczkami 
do — •— .

T endencya: spokojna.

Targ n ierogacizny.
Oryginalny telegram  jó ze ia  Saborsky ego i Synów 

Wiedeń St. Marx.
W iedeń, 13 listopada.

N a ta rg  nierogacizny przywieziono ogółem  12.332 
sztuk świń, między tomi 6348  galicyjskich. Ceny: 
za tuczne świnie węgierskie 108 do 11-S- h., za galicyj­
skie młode świnie 86 do 108 w yjątkowo d o — halerzy 
za kilogram  żywej wagi,

W iedeń: dn. 13 listopada. Kursy giełdy wiedeńskie: 
Losy a) procentow a: Austr. zakładu kredyt, i oblig. p. 
z r. 1830 3 proc. 2 8 2 ’— , Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 1 '— , Tow arzystw a żegiug na Du­
naju 100 zł. m. k. 4 proc, 261 — , W ęgierskiego Ban­
ku hip. po 10C zl. 4 Droc. 2 5 7 '— , Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 ir. 4- proc. 1 0 2 '— , b) bezprocentowe: 
13udapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 23 — , Zakł. kredytów , 
dla handlu i przem. po 100 zt. 453 — , Clary zł. — , 
m. k. 1 4 3 '— , Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 7 9 ’— , Lo­
sy m. Krakowa 20 zł. 88*— , Pożyczka m. Lubiany k. 
zl. 5 7 ’— , O len 40 zł. 166‘— , Palffy 40 zł. m. 45 
173 50, Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 47*65, 
Czerw, krzyża wręg. tow . 5 zł. 2 8 '5 0 , Losy fund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 5 4 '— , Saima 195’— zł. m. kon. 7 8 ’— , 
Pożyczka salcburska — •— , zł. Tureckie oblig. prem. 
kolej po tr. 162 '25 , Losv komunalne m. Wiednia 
z r. 1874 504 25.

P aryż, d. 13 listopada. Trzy procentow a renta 95*47, 
m ąka 31 '2 0 .

B erlin , d. 13 listopada. Banknoty austryackie 85 05, 
Spirytus — *— . ______

D e p e s z e  z  ta rg u  p ie n ię ż n e g o .
W ie d e ń , d. 14 listopada. Zam knięcie w czorajszej g ie ł­

dy popo łudn iow ej notow ano: Akcye austr. Z akładu  kredy­
tow ego  674'— Akcye węm.er. Z akładu Krt ovt 809'— Akcye 
Anglo banku t12'50, Akcye U nionnanku 564 50, Akcye L un- 
dei tan k u  142 50, Akcye B ankvereinu 5o5'25 Akcye F oćen
cred it 1055'— Akcye $pL Banku hiDOt. 570--------, Akcye
kolei państw ow ycn o75'— , Akcye kolei południow ej 172'5a 
Akcye T ram w av A. — '—, B. — Akcye Kolei E lbethal 
448'50, Akcye tcolei pórn. -720—5760 Akcye koiei czern. 
580'— Akcye Alpin) 599 — , -\kcve Rima M uranyi 565'— 
Ai rve Prag. Tow żel. 2630—264? Akcve F abryk i broni 
566'— , Ai\cye tu reck ie  tytoń. 422'— . Akcye galic. karpac. 
Tow naft. 674 — — Oblig. węg. ind. 9475, R enta m a­
jow a 9 9 - - ,  Austr. R enta k o ronow a 9890  Węg, R enta k o ­
ro n o w a 94'75, 56 1. L.sty Tow . kred. ziem . 97'65, 4 proc., 
listy  Banku hip. 97'2Ó, p łacono 4Li proc. lisr- b anku  hipot. 
100'90, 5 proc! listy Banku hipotecżn. 110'5U, 4 proc. listy

•a c  Ii
_J CU I

w olna od  pod. ) styczeń --lip iec  . . 44 t 
w banknotach , rnty—sierp ień  . . 41/&

' 5  '  w sreb rze , kw iecień— październ ik  .4 l /& 
L osy z  ro k u  186*j „ 506 zł. w . a. . . . 4

1860 „ 106 zł. w . a. . . . 4
_ 1864 „ 100 zł. w . a. . . . —

„ 1864 „ 50 zł. r. a. . . .  —
Listy zastaw ne dom en państw . 120 zł. za  szt. 5 

D fuer p a ń s t w a  k r a j ó w  k o r o n n y c h  
w radzie  państw a reprezentow anych . 

A ustr. ren ta  z ło ta  w oina o j  podatku  . . 4
„ „ w  w al. ko r. w olna od pod. . 4

„ inw est. w olna od pod . . .3 Vs
O b l ig a c j e  k o le jo w e .

Kolej Arcyk - A lbrechta w sreb rze  . .
B ces. E lżbiety w złocie  w. od pod.
„ ces. F ranciszku Józefa  w sreb rze
„ K arola L u d w ik a .......................................4
„ arc. R udolfa w K. w ol. od pod. . . 4
f r b l l g a c y e  p i e r w s z e ń s t w a  k o le jo w e .  

Kolei arcyks. A lbrechta 2U0 i 1000 z». w sreb. 4
czes. Ern. 1885 2U0, 1000, 5uu0 zt . 4

l  „ ,, 1895 400, 2u0u, luuOO k. . 4
B ukow ińska lokal. 40n kor. . . .  4

„ K arola Ludw ika sreb r.............................4
„ L w ów .-C zern .-Jassv  Etn. 1894 . . 4

D I n g  p a u ł t w .  k r a j .  k o r .  w y g le r .
W ęgierska ren ta  z ł o t a ........................................... 4
VI ę- ren ta  w kor. w olna  od  podatku  . . 4
Węg. ren ta  w k o r. w olna od  podatku  . .3 l/a
W ęg pożyczka prem iow a po 160 zł. . . —

„ 50 z ł.................—

. 4 
. 4 
.5%

. 4 
. 4Va 
. 4

Węg. ODfigacye prem . reg. L issy . .
K roac. i Slaw. obligacye propin. w. a.
W ęgierskie obligacye h ip .......................
K .oacyi i S law oni; oblig. h ip ................................4

I n n e  p u b l ic z n e  p o ż y c z k i .  
Pożyczka kraj. Bukowiny z r. 1893 . . 4
Oblig. p rop . B u k o w in y ........................................... 5

płaca zadaja
99 u5 
99 „5 

1000 . 
10005 
158-
220l-
27375
27375
29050

117
99 jo
99|25

98(90 
H ć 60 
1 ^ 5 0  
9870 
98(90

1 0 6 -
99 -  
9° 90 
99*3 0 
5 »85 
9800

04 85 
9490 
>140 

20950 
209 -  
15325

94
9ć

97

75

10
1021-

99125 
99|2u 

1)0125 
10025 
160; 
225:50 
27575 
27575
291 50

11720
99130
9945

99190 
117|60 
12450 
9970 
9v 85

IO 7 I -  
100-  

99,90 
10070 
90 85 
9990

9505 
9310 
84:60 

211(50 
221 
155 25

95175
97120

9810 
103; -

44' ia l .  poz. kraj. z r. 1803......................
G al. obi. piuU. z r. 1839......................
Pożyczka m iasta Lv'o\va z r. 1900 .

z r. 1896 .
„ _ W ieania z r. 1874.

Poż. h ipot. Bułgaryi z r. 1892. . .
L is ty  z a s t a w n e .  (O blig. bip. i listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziem ski los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. z i e m s k i ..................... 5

.................................4
Gal* akc. b. h. z 10%  pr. 1 w 39Va 1.

„ „ „ los. w 50 lat w. austr.
„ „ los. w 50 1. w. koron.
„ „ „ los. w 60 lat , .
„ Tow . kred . ziem . los w 56 lat
„ „ „ „ los. w 41 lat
„ „ „ „ dawn. em is. .

Banku kraj. dla G al. i Lod. w 51l/2 1.
,  , ,  w .  w57Val.

„ „ oblig. kom un. 2 entis. . . .
„ „ „ „ 3 e. 1. w 42 4ł/a
„ „ _ „ 4 e. 1. w 45 1. 4

„ kol. 1. w 57.1/2 1. . . 4
Amur. węg. Banku los W' 50 1. w. a u s t r . . 4

„ „ „ l o s  w R) L w' koron . 4
O M I s ł Ć v v  z  £> ' u i r e m  p i e r w s z e ń s t w a .

.4V2
. 4 
. 5 
. 6

o

!4%  
. 4 
. 4 
. 4 
. 4 
4ł/2

4
5

Kolej DÓłn. ces. F eid . ern. z r. I8&0 . 4
_ L w ów -C zern.-Jassy 18S4 p. 10",o . 4

, 188* . . . .  4
W ęg.-G al. kolej em. 1370 ...........................  3ł/2

„ 1378 . . . .  5
.  „ * 1887 4

L o s y  p r o c e n to w e  (z; sztukę).
A usti. zakł. kred. obi. pr. em. 1880 po 106 zt. 3

„ „ „ „ 1889 po 100 zł. 3
Uregul. Dun. z r. 1870 po 100 zł. w. a. . 5
Węg. Banku hip. pr. 1. z po 100 zł. w. a. 4
Pozwczka se rb sk a  prem . po 100 f r . . . . 2

L o s y  b e z p r o c e n t o w e  ,z, sztukę). 
B udapeszteńsk ie  Basilica po c zł. w', a. . . 
Zakł. kred. dla handlu  i przem . po luO zł. w. a.
Clary po 40 zł. m. k................................................
Pożyczka m. Insbruku po 20 zł. w. a. . . . 
Pożyczka m iasta  Krak >wa po 20 zł. w. a. .

arem. it Lubiany po 20 zł. . . 
Ofen (B uda gm. m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 40 z ł  m. k ................................................
Czerw , krzyża au str. tow  po 10 zł. . . . .

9715 9815
9920 
98[70 
(75)90 

12210 
1 U* 5

9820
9S23
9*,90|

1 2 1 !  1 o!
11865

9S'ó5 
. 01 9d! 
99;25 

110 —
100,30

97:251 
9740 
9*60 
9975 

100135 
97 50 
9' -  

10050 
9640 
96(4' 
9Ó10 
996U 

i
99.55 
90 
9710 
9290 

112-  

10O, 
i

231!5Gi 
291 - 
263 
25', 
102-

2375 
457 — 
1 4 3 -  
70— 
88 —  

5 7 -  
16o

99115

1UIS25 
111!— 
0ll2 > 

101125 
9825 
9770

10! 35
9850
&8|-

,101158
97)40
9740

100105
lOU|O0

10055 
97 -
98

113 
10.
29, 
3uu 70 
269! 
264 50 
,10--

50

B anku kraj. 98'-‘-  4-/i°/o listy B anku kraj. 100'90, 5 proc
kom unalne o nngacye Banku kraj. — '— , O bligacye nropi- 
nacyine 98*90. 4 pro. G al io ł . kraj. z 189: r. 9 3 iv . 4 prcl 
lOżyczka rojesta L.wowa 96 30, Losy tu reck ie  16375, M ark. 

I17'66 Ruble 25375, Kredyty —■—, Al piny— — W ęgiel, 
kreci. —•—, U nionbank —*—, K oleje. —••—  ros. 5 m oc. 
pożyczka 1906 83 50.

U sposobien ie  spokojne.

W iedeń . (Teł. wł.) N t giełdzie przedpołudniowej 
ty lko  lom bardy i akcye fabryki broni cieszyły się żywszy- 
szymi obrotam i, zresztą panow ała rezerwa, spow odocta- 
na niezadowalającem  ukształtowaniem  się m iędzynaiodo- 
wych stosunków  pieniężnych. W potudnie przeważa>a 
tendencya bezochotna. Tylko lombardy miały żywsze 
obroty, akcye zaś kolei Północnej wykazały zwyżkę 10 
koron.

f tB c r lin , d. 14 listopada. Przy zam knięciu  w czorajszem  
giełdy: Kredyty 211*25, S taatsbahny 144'25 D isconto  Co- 
m anait 13110 Berlin. Tow . hand! 16970, Laura 241'50, Bo- 
hum ery ?32‘50 Kolej połudn. wscn&unio-Druska —•— . Ru- 
belza  got. 216'60,Kolej w arrz.-w ied. 126*50 (kasa), Kolej m o­
rza śródziem nego  — — , Kolej M eridionM na 157'25, Losy 
tureckie 14675 Renta w łoska —■— , „H arpener"  kopalnia
węgla 212'- - ,  Kolej M arien b u rg -M ław k a  . K onsoliaa-
cye 455 50 Lom bardy 3410, K c‘ej Henry 147'9h, N.emiecki 
bank narodow y 12675. K anada Proferred  17575, Akcye że ­
glugi ham burckiei 155'—, Kurs w arszaw sk’ —•— ’ Huta 
„D onnersm ark" 261*— 81/., prc. ren ta  rosy jska  z r. 1894
67‘60, 3'8 prc. ren ta  rosy jska 70'— 4 prc, ren ta  rosyjska
z r. 1902 7670, 4ll2 prc. ren ta  rosyjSKa z r. i 905 ’88'8u 
R heinische Stahlw erke 19P50. G elsenkirchen 22175.

F ra n lk l iu r t ,  d. 14 listopada. W czorajsza g ietda w ie­
czo rna : \u s try ack a  ren ta  papierow a — , Austr. ren ta  -
sreb rna 00* - , Austr. ren ta  złufa 99’50. A ustr. akcye k re ­
dytow e 211*60, S taatsbahnv  144'50. L om bardy 34'60, 4-proc 
austr. ren ta  k o ronow a 98'—.

T endencya: stała.
B  e r l i n ,  d. 14 listopada. 4 proc. w ęgierska ren ta  z ło ta  

—*—, w ęg ie r.k a  ren ta  ko ronow a —■—, A ustr. akcve k re ­
dytow e 211 '25 S taa tshahny  144'25, Lom baidy 3470, Di­
scon to  C om andit 181'10, Ruble 216'o0.

T en aen cy a : spokojna.
P a r y ż ,  d. 14 listopada W czorajsza g ie łaa  w ieczorna  

4 proc. ren ta  francuska 95'55 4 nroc. ren ta  w toska  — —
4 proc. h iszpańsk ie  E xterieurs 9475, Losy tu reck ie  154'— 
Nowe m reckie C onso le  —*—, O ttom any 685 -  D eber 
—*— C hartered  —*— |  R io-T into 18'81 R enta  tu recka  C. 
—•—., R enta 1 recka  B. — , L ancaster —* —, R enta bu ł­
garska — , R enta grecka —

T endencya. _________

Targ zb ożow y i tow arow y.
i S a i s p e s  t Ki listopada. Pszenica na kw iecień 1907 r. 

od 746  do 7'47, Pszenica na maj on —'— do — '— 
Pszenica na październik oa 7 ''4  ao  775. Ż yto na Kwie­
cień 1907 r. ód 6'65 do 6 06, 2 y:o na paźd;.. od 0 '-  , 
do 0 '—, O w ies na Kwiecień 1907 r. o a  777 do 7'28, 
O w ies na paźdź. od 0 '— ao 0 —, K ukurudza na s ie r­
pień —'— do — , kukurudza na wrzes. r ć  —. -  do — —,
kukurudza na maj 1907 oa 5'15 10 5'16 Rzepak na
maj —'-  • do - ' —, Rzepak na sierpień  Ou 13 20 ao  13'3G.

P ogoda: pochm urno.

Prz}rjec:iali do Lwowa
D nia 13 listopada b. r.

H o te l  I r a p e r ł a L  Hr. Zofia R ostw orow ska z T er 
ska, eksc. M arta G liicl.m anu z Lincu, Wiliielm S tanek z Wi- 
scenki, MRodzimierz R ebm der z R o sy i, W ilhelm D arm an 
z Czerlan, K azim ierz M iliński z Brzeźan. H enrvlia M rozow ­
sk a  z P etersourga, W incenty W yszkow ski ze Zbyszyc, M. 
Lieblich z  W iednia, D. G a itenbe rg  z D ro h o b y cza , 'A dam  
Ł astow iecki z R ożn ia tow a, Jan  M ars z Sądow ej Wiszni, 
Mina R osenheh ze t>niatyna. K lem ens B atek z We skircheu, 
Z b ‘guiev. H orodyński ze  Z bydniow a, K arol Schachenhuber 
% \V ieania, M aryun W ojciechowski z Pnikut.

25)75 
467i 
149i— 
37j 
94— 
64 

114-
173501 i8350 
4750

C zerw , kizj  źa \i .3- I0W- po 3 zł.
f-undacyi arcyks. Rudolfa po lu  zł....................
Saim a po 40 zł. m. 1<M . . . . .  
^o życzka m iasta Salzburga po 20 zł. . . .
T ureck ie  obi. 1 1. po 400 fr.................................
.rom unalne m. W iednia z r. 1874 po 100 z!. 
Kupony 1 3°/o) obligacye prem iow e ( 1880 .

pre- > 3% ) austr. zakł. kr. ziem . ( 1889 . 
m iow e ) 4%  pożyczki pr. węg. BanKU hip. 
A k c y e  (p rzedsięb io rstw  transportow ych) 

Buk. kol. lok. akc. pierw  200 z ł . . .
„ „ „ akcye zaieład 21)0 z ł....................

Kolej półn. ces. F erdynanda 1000 zł. m. k. . 
„ L w ów -B ełzec (akc. pierw .) 200 zł. . .
„ Lwów C zern.-Jassy 21)0 z ł..........................
„ L w ów -K leparow -Jau orów  4%  . . .
„ w schodn. gal. lokal. 200 zł. . . . .  
„ państw ow ych 200 zł. =  500 fr. . . . 
„ węg. galicyj. lokal. 200 zł. . . . .  . 

A k c y e  1 v  (za  sztukę).
Banku A nglo-austr. 240 Kor. . . .  
W iedeńskiego Banku , -iązk 4Q0 Kor 
Peszt Banku handl. 1000 K . .
Z akład  kred. dla handiu 1 przem . 320 Kor
Węg. Ban!,u kredyt. 400 K or................................
Galic. Banku hipoteczr.ego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu Drzem . 400 Kor 
Banku dla krajów  koronnych  400 Kor. . *
Banku \u sn o --./ęg . 1400 .................................
ę.zeSK. Bar.ku Związk, 200 K o r . ......................
Ż ivnostenska banka 200 K o r . ...........................

A k c y e  (przedsięb iorstw  pr em ysrow ych).
Galic. karp. naft. tow . 500 K or...........................
S chodn io  500 K or....................................................

t i  i ksie. (Czeki, dew izy kró tko term in .). %  
Berlin i niem . n .  bank za  100 m arek . . 3 
Londyn za 10 funtów  sz te r.............................2Va

5ińi—

)40

*" O dpowiedzialny re d a k to r : Jó z e f  Z iem oińsk i.
Z. drukart* „S ło u a  Pciskiego,, we Lwowie, pod zarządem  Józefa Z»en.bińskieg,o

Faryż za  100 f
P etersburg  i W arszaw: za 100 rubli 
W łoskie banknoty  za 100 lirów  .

W a l a  t y .
D ukat c e sa rsk i.................................
20- f r a n k ó w k a .................................
20- m a r k ó w k a ......................................
Suw eryn angieiski z ł...........................
N iem ieckie uanKnoty za loO m arek 
W łoskie banknoty  za  lir 100 . .

_495Q Ruble bankno ty  za 100 ru bli . _________
N ak ład en t Spółk i w.ydaw*aiczej w e L w ow ie, Stow. zar. z o g i . poręką,

Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Białej i Czaftcu

115 75 
95(8!) 

25^25


